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'blaskiem rosę naypięknieyrzych naszych na­
d z ie i— na którego , połysk znikły chmury 
powaśnień i. jozterków wewnętrznych, o- 
raz nieszczęsny stan tymczasowości trawią­
cy Nas codziennie,- a na to miejsce wroci- 

j« ł y —■ zaufanie.'porządek i zjednoczenie.
Przyimiy . JW . Prezesce ten adress który : j 

Ci W Imieniu Ciała prawodawczego wyo-  ̂
br^żającego całość Lndu Krakowskiego skła- i 
damy takiem sercem,'jakiem Ci jest ofiarowa­
ny — o przeczytanie którego wzywam kol- 
legę Reprezentanta Meciszewskiego.

Stosownie do wezwania tego Reprezen­
tant Meciszewski odczytał Adres 

nastepującey treści:
ZGROMADZĘ NIE REPREZENTANTÓW

RZECZYPOSPOLITEY KRAKO WSKIEY
Do Jaśnie Wielmożnego 

K A SPR A W TE LG G ŁO W SK IE G 0
PREZESA SENATU

WOLNEGO JUIASTA KRA KOWA I JECO OKRĘGU.

Izba Reprezentantów-w .wypełnieniu "je­
dnego ;2 nryważnieyszych swych obowiązków, 
przychodzi w IinieniujMieszkańców tey kra­
iny, złożyć Ci Dostoyny Mężu hołd swey 
czci i uszanowania.— Nieskiania Ją dc tego 
zadość uczynienie zwykley formie, lub naśla­
downictwo przyjętego zwyczaju, ale przeko­
nanie, że jey wyrazy przyjmiesz jako glos 
indu Krakowskiego ..szczęrem i niewy muszo- 
nem powodowanego uczuciem.

Dostoyny Alężu! ogólny poklask ..prawych 
obywateli, powitał w ręku Twoim tę \vla> ' 
jz ę  ■ od piastowania której’ los i szczęście 
nasze zależy. Nadała Ci ją  dobrotliwa laska 
Noyjaśnieyśzych Monarchów i JProfektorów 

naszych, a chętne serc? Krakowian przyzna­
ły. Sprężystość w adrninistracyi krajowey, 
szybki wymiar -Sprawiedliwości, ustalenie 
.porządku i bezpieczeństwa publicznego, na- 
koniet projekta do p-aw tak godnym tvrey 
szłachetney duszy będące obrazem, sto są 
pierwiastki początkowego-je,, sprawowania i 
jakichże nadal nieiispraw.iediiniają nadziei? 
Dostoyny Mężu! zaszczycony zaufaniem N aj­
jaśniejszych Trzech opiek tńczyćh -Dworów, 
poświęciłeś wieczni dni twoich, tak słusznie 
spoczynkowi np,czny, nowym i., mozolnym 
pracom około szczęścia naszego. Nie wiel­
ka za te trudy z strony naszćy *:z«ka Cię 
nadgrotła, ale Izba Reprezentantów nie wąt­
pi że jakkolwiek jest m ałą, szlachetnemu

Twemuwystarczy sercu. Wdzięczność ws ół- 
obywateli, zaszczytna karta w historyi na- 
szey krainy,—-oto są wieńee, jakie Ci dostoj­
ny Mężu ofiarować możemy; pierwsza już 
W sercach naszych wyryta, diugą synowie 
nŁ3i sprawiedliwie przyznają, a IzbaJłenre- 
zentantc w nie zdoła Cię godaiey o obydwóch 
zapewnić, jak  zaręczeniem, że Ją  zawsze
znayd; iesz pomocną na drodze Twych usi­
łowań.*

JW . Prezes Senatu zrozrzewnieniem kió- 
re mu zaledwie dokończyć pozwoliło udzie­
lił deputacyi seymowey odpowiedź następu­
jącą:

»Naród krakowski w swych Reprezentan­
tach zgromadzony, adressem przez ręie wa­
sze Szanowni Panowie mnie oddanym, ru­
mieni m ię ,— bo nietnając prawe dc ‘oznaj­
mionych-,nii uczuć przychylności, ani go w 
tak krótkim urzędowania mego czasie na­
być mogąc,-uważam w nich nowego bodźca 
ku poświęeenin wszystkich sił moich, jakie 
mi jeszcze pozostały, dobru ogólnemu tego 
kraju, ktoren-z e -ojczyznę mą zawsze uwa­
żałem i uważam.

»Pamięć, jak  troskliwie los móy obcho­
dził w r. 1814. mieszkańców Miasta tego, 
wzbudziła we mnie wdzięczność, a ta 
zrządziła, iż bez oglądania się na słabą 
moją tidblność, przyjąłem nowy ten Urząd, 
chcąc w działaniach onegóż okazać, iż po­
myślność kraju tego, jest jedynj ni niyin ce­
lem, a zasłużenie na miłość bratnią współ­
obywateli wyłącznym zamiarem.

. »pTzyjmiycie „Szanowni Panowie rozczu- 
łonegD-sercs dzięki,— bąaźcie ich tłuniacs-stui 
w Izbie ,-i zaręczcie w mem Imieniu, że wszy­
stkie życia nregc godziny są Jey własnością! 
Niech niemi rozrządza, kiernnek działaniom 
moim nadawać raczy, drogę mi postępo­
wania wskazuje, Jey wola, narodu szczęś-Je 
wylionanom -będzie tak przezemnie, jak i 
kollegów, którzy zaszczytnie dla mnie, w 
grono mię -swoje z dowodami laskawey 
przychylności pi:*?jęli.»—

Poczem -'deputacye sejmowa wróciła do 
Sali swych obrad, “jeleni zdania sprawy z u- 

■ dzielouego -sobie posłućnania.

WIADOMOŚCI Z OSTATNfEY POCZTY.
S Z W A '.V C A R Y A.

Ziirich 10 Sierpnia.
Sądzą tu , że franruzki poseł hr. Rumi- 

gny wstrzymywał się dotąd od wszelkiego 
mieszania się w teraźniejsze wypadki.

Podlog prj-u alnych doniesień, Bazyleyczy-
cy swych załogot- yrh żołnierzy, (jest to zbie­
ranina ludzi na żołdzie bazyłeyskim utrzy­


